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SPORT

Biała Waka, nazywana nie bez 
powodu stolicą ringo na Litwie, 
w październiku br. uzyskała nowy 
obiekt sportowy. Autorami pro-
jektu europejskiego, celem któ-
rego była budowa nowoczesnego 
boiska wielofunkcyjnego, stała 
się, nikt inna, jak sama wspól-
nota lokalna Białej Waki.

– Dla Białej Waki jest to moment histo-
ryczny. Mamy nareszcie obiekt, na który 
czekaliśmy wiele lat. Jestem pewien, 
że teraz będziemy mogli poszczycić 
się jeszcze większymi osiągnięciami w 
sporcie, a boisko będzie służyć zarów-
no mieszkańcom miasteczka, jak też 
naszym gościom, którzy będą do nas 
przyjeżdżać na zawody – powiedział 
starosta gminy białowackiej Gienadij 
Baranowicz. 

Budowa nowego obiektu sportowego 
w Białej Wace, na stadionie miejscowych 
polskiej i litewskich szkół, odbyła się w 
ramach realizacji Strategii rozwoju te-
renów wiejskich rejonu solecznickiego, 
finansowanej ze środków europejskiego 
programu Leader. Koszt inwestycji, któ-
rą realizowała wspólnota lokalna Białej 
Waki, wyniósł 220 tys. litów. Projekt zo-
stał finansowo wsparty także przez samo-
rząd rejonu solecznickiego i państwowy 
Departament Kultury Fizycznej i Spor-
tu przy rządzie RL. W ten sposób Biała 

Waka stała się trzecią miejscowością w 
rejonie solecznickim, po Ejszyszkach i 
Solecznikach, sportowcy której mogą 
cieszyć się z wielofunkcyjnego boiska 
ze sztuczną nawierzchnią.

W uroczystej ceremonii sportowej 
placówki razem z ze społecznością Bia-
łej Waki wzięli udział: zastępca dyrek-
tora administracji samorządu rejonu 
solecznickiego, prezes solecznickiej 
Lokalnej Grupy Działania Józef Rybak, 
starosta gminy białowackiej Gienadij 
Baranowicz, Saulius Vaira – dyrektor 
„Broker of sports and children‘s play-
grounds industries”, firmy, która zbu-
dowała boisko. Pachnący jeszcze farbą 
plac sportowy poświęcił proboszcz pa-
rafii rudnickiej ksiądz Józef Narkun. 

W ramach uroczystego otwarcia 
młodzież z Białej Waki zaprezentowała 
uczestnikom imprezy jakie dyscypliny 
sportowe można na nowym boisku. Są 
nimi nie tylko kochane i popularne w 
miasteczku ringo, ale też siatkówka, 

koszykówka, piłka nożna, tenis ziemny, 
i badminton. 

Przed trzema laty Strategia rozwoju 
terenów wiejskich rejonu solecznickiego 
uzyskała bardzo poważne wsparcie finan-
sowe – 8450 tys. litów. Pod względem 
wysokości finansowania z programu eu-
ropejskiego rejon solecznicki uplasował 
się na czwartym miejscu w republice.

Kosztem europejskiej pomocy fi-
nansowej przy aktywnym udziale spo-
łeczności lokalnych, w ostatnich dwóch 
latach zostały realizowanych osiem 
projektów sportowych w Ejszyszkach, 
Białej Wace, Koleśnikach i Trybańcach. 
Dziewiąty będzie realizowany w Jaszu-
nach, gdzie przy szkole średniej im. 
M. Balińskiego powstanie czwarte w 
rejonie boisko wielofunkcyjne.

Natomiast w planach mieszkańców 
Białej Waki jest utworzenie na bazie  
boiska całego kompleksu sportowego. 

Zdzisław Palewicz jr
Fot. Andrzej Kołosowski

Nowy obiekt sportowy w stolicy ringo
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RELIGIA

Bliskie jest Królestwo Boże. Przy-
bliżyło się! Te słowa Jezusa słysze-

liśmy wielokrotnie i wciąż myślimy, że 
oznaczają one zapowiedź Królestwa, 
które niebawem przyjdzie, które wkrót-
ce nastąpi, już niedługo. Zapytałem kie-
dyś siedmioletniego chłopca, co zna-
czy według niego, że coś jest blisko. 
Odpowiedział bez namysłu. Blisko, to 
znaczy obok mnie.

Takie jest właśnie znaczenie słów 
Jezusa. Królestwo Boże jest na wycią-
gnięcie ręki, w otwartych ramionach, 
tuż obok mnie. W oczach osoby, która 
patrzy na mnie z nadzieją, że wysłu-
cham, że pozwolę oprzeć się na moim 
ramieniu. Czyż nie powiedział Jezus, 
że Królestwo Boże pośród nas jest? 
Jeśli tego nie zauważam, przegapiłem 
najważniejsze przesłanie Ewangelii.

 Na co więc czekamy, przygoto-
wując się na Boże Narodzenie jeśli 
Chrystus i Jego Królestwo już są na 
ziemi? Okres radosnego oczekiwa-
nia jest czasem uświadamiania sobie 
napięcia, jakie istnieje między rze-
czywistością już obecną, a jeszcze 
nieukończoną, wciąż poranioną. To 

napięcie charakteryzuje każdą chrze-
ścijańską wspólnotę - Królestwo jest 
obecne „już lecz jeszcze nie w pełni”. 
Gdy przybliżamy się do płaczących i 
cierpiących, gdy przebaczamy sobie na-
wzajem, gdy policzek dotyka policzka 
i oczy napełniają się łzami wzruszenia, 
wówczas Bóg rodzi się w nas i Jego 
Królestwo pięknieje. Nie czekania więc 
nam potrzeba lecz czujności, by żadnej 
okazji nie przegapić. Nie odkładajmy 
spotkania z Bogiem na 24 grudnia, 
nie czekajmy na jutrzejszy dzień lecz 
czuwajmy tu i teraz.

Zbawiciel nie obiecuje, że będzie 
lepiej, gdy jutro do nas przyjdzie. 
Mówi wyraźnie, że dzisiaj jest dzień 
zbawienia, że dzisiaj do nas przychodzi, 
że przychodzi także do innych za na-
szym pośrednictwem. Zamiast czekać, 
aż w bliżej nieokreślonej przyszłości 
Chrystus powróci, zamiast wyglądać 
pierwszej gwiazdki, bądźmy czujni a 
zobaczymy Zbawiciela, jak przybliża 
się do nas w osobie proszącej o szklan-
kę wody, o ciepły koc, o kanapkę.

Czy trudno rozpoznać Go w bez-
domnym podnoszącym z ziemi nie-

Przedświąteczny czas 
dla Chrystusa

Wszyscy przygotowują się na Boże Narodzenie i już tylko tygodnie 
dzielą nas od wspólnego świętowania, od bożonarodzeniowej szopki, 
od zapachu choinki i serdecznego trzasku łamanego opłatka. 

dopałek papierosa, albo zbierającym 
na butelkę taniego wina? Trudno, bar-
dzo trudno, bo przywykliśmy oglądać 
Boga w złotej monstrancji. Przywy-
kliśmy widzieć w Nim tego, który ma 
i daje, a nie biedaka, któremu wszyst-
kiego brakuje. On jest obok nas, gdy 
pędzimy na zakupy, gdy czekamy na 
autobus, gdy wyrzucamy do śmietni-
ka resztki z obiadu. Przybliża się do 
nas w łachmanach żebraka. Szkoda, 
że nie mamy dla Niego czasu. Ale 
cóż, święta musi ktoś przygotować. 
Czy jednak rozpoznamy Chrystusa, 
gdy zapuka do naszych drzwi w wi-
gilijny wieczór?

Tekst ukazał się na portalu DEON.
pl - pierwszym katolickim portalu spo-
łecznościowo-informacyjny. 

Wojciech Żmudziński SJ
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Od 6 do 16 listopada 2013 roku w Teatrze Wiel-
kim Operze Narodowej w Warszawie odbyły się V 
Dni Sztuki Tańca. Spotkania stały się okazją do 
prezentacji najnowszych osiągnięć artystycznych 
zaproszonych zespołów baletowych z Polski i 
zagranicy. Festiwal przedstawia zawsze przynaj-
mniej jeden zespół zagraniczny, który wniósł istot-
ny wkład w rozwój sztuki tanecznej na świecie. 
W tym roku na warszawskiej scenie wystąpili: 
Cullberg Ballet ze Szwecji, Litewski Narodowy 
Teatr Opery i Baletu z Litwy, Balet Opery Nova 
z Bydgoszczy, Kielecki Teatr Tańca z Kielc, Bał-
tycki Teatr Tańca z Gdańska oraz Polski Balet 
Narodowy z Warszawy. 

Litewski Narodowy Teatr Opery i Baletu przywiózł do 
Warszawy dwa spektakle. Oba z polskimi wątkami. Pierwszy 
z nich to „Barbara Radziwiłłówna”, który został wystawio-
ny 8 listopada. Balet w dwóch aktach przedstawia miłosną 
historię króla Zygmunta Augusta i Barbary Radziwiłłównej. 
Autorem i choreografem baletu jest Anželika Cholina. 

– Nigdy wcześniej nie czułam takiej odpowiedzialności 
i takiego uniesienia podczas pracy – mówi litewska chore-
ografka. – Historia Barbary i Zygmunta Augusta, rozkwi-
tająca na Litwie, jest bodaj jedyną na świecie opowieścią o 
królewskiej miłości takiej, jaka ona była: prawdziwa, smutna 
i kontrowersyjna. Nikt nie zna prawdziwych zwrotów akcji 
w tej opowieści, a różne kroniki zawierają jedynie strzępy 
informacji, dlatego mogłam cieszyć się pewną swobodą twór-
czą. Trochę ją idealizuję, dodając nieco osobistą, kobiecą 
interpretację faktów i dwóch punktów widzenia – litewskich 
historyków oraz mojej własnej kobiecej wizji. 

Akcja została umieszczona w abstrakcyjnej scenografii. 
Raz jesteśmy w pałacu, raz na Litwie, a raz w lesie na polo-
waniu. Aktorzy ubrani zostali w charakterystyczne stroje z 
tamtej epoki. Akcja opiera się na najważniejszych wątkach 
z życia pary. Od poznania się poprzez tajne małżeństwo, 
koronację Barbary aż po śmierć i pochówek w Wilnie. Są też 
sceny kłótni młodego Zygmunta z rodzicami oraz odpieranie 
ataków szlachty polskiej przeciwnej zawartemu małżeństwu. 
Balet kończy się pogrzebowym korowodem Barbary do Wilna. 

Drugi balet to „Čiurlionis”. Wystawiony został 9 li-
stopada. Twórcą i choreografem jest utalentowany polski 
choreograf Robert Bondara. Przedstawienie jest oparte na 
losach wybitnego malarza i kompozytora Mikalojusa Kon-

stantinasa Čiurlionisa, żyjącego na przełomie XIX i XX w. 
Na Litwie jest on narodowym kompozytorem i malarzem. 
W Polsce jest prawie nieznany, chociaż w Warszawie stu-
diował i mieszkał jakiś czas po ich zakończeniu. Również 
w Polsce zakończył swoje życie w wieku 35 lat, niedaleko 
Warszawy w Pustelniku. Dziś jest to jedna z dzielnic miasta 
Marki w obrębie aglomeracji warszawskiej. 

– Nie sposób streścić życiorysu człowieka zamykając go 
w formie dwuaktowego spektaklu – mówi choreograf Robert 
Bondara – nigdy nie będzie on pełny, adekwatny, satysfakcjo-
nujący. Nie był dla mnie istotny Čiurlionis-ikona, Čiurlionis-
-mit. To, co interesowało mnie najbardziej, to Čiurlionis jako 
człowiek z krwi i kości – taki jak każdy z nas, konkretna osoba, 
ktoś zdolny odczuwać, posiadający unikalny światopogląd. O 
czym myślał, co czuł? Jakie miał aspiracje, marzenia, nadzie-
je? Czego pragnął, a czego się obawiał? Ostatecznie dlaczego 
nie przezwyciężył przytłaczających go myśli, piętrzących się 
nad jego głową chmur? Odpowiedzi na te pytania starałem 
się odnaleźć w śladach i tropach, które po sobie pozostawił, 
w relacjach, osobistej korespondencji, odszyfrowując jego 
historię z pożółkłych fotografii, szkiców kreślonych jego ręką, 
stwarzając w ten sposób swój własny obraz osobowości Čiur-
lionisa. Mam wielką nadzieję, że realizacja tego spektaklu 
stanie się okazją, by odświeżyć pamięć o tym wielkim artyście, 
przyczyniając się jednocześnie do autentycznego wzmocnienia 
więzi litewsko-polskich – dodał twórca. 

Chociaż wizyta Litewskiego Teatru w Warszawie od-
była się w ramach festiwalu, to wyrazem pogłębiającej 
się współpracy kulturalnej jest rewizyta Polskiego Baletu 
Narodowego w dniach 4-5 grudnia 2013 roku w Litewskim 
Narodowym Teatrze Opery i Baletu. Goście z Polski wy-
stąpią dwukrotnie z wieczorem baletowym „Echa czasu”. 

Wymianę kulturalną pomiędzy Baletami Narodowymi 
obu krajów zaszczycili swoim honorowym patronatem 
Prezydent Polski Bronisław Komorowski oraz Prezydent 
Litwy Dalia Grybauskaitė.

Katarzyna Biersztańska
Fot. opera.lt; teatrwielki.pl 

Litewskie akcenty na scenie Teatru Wielkiego
Opery Narodowej w Warszawie


